Or.0063-1-5/06
P R O T O K Ó Ł nr 5/06
z posiedzenia Komisji Rewizyjnej odbytego w dniu 28 lutego 2006r. 
w godzinach od 1200 do 1430
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 

1) Zbigniew Gawroński 

- przewodniczący Komisji 

2) Maria Błoniarz-Górna

3) Zdzisław Januszewski

4) Ryszard Rodziewicz
5) Marcin Wenta
6) Jerzy Guentzel
Członkowie Komisji nieobecni:

1) Józef Kołak


- usprawiedliwiony
Spoza Komisji w posiedzeniu udział wzięli: 

1) p. Janusz Ziarno 

- Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia
2) p. Krystyna Sowacka 
- Dyrektor Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska

3) p. Bożena Stopa 

- Dyrektor Wydziału Spraw Obywatelskich

4) p. Edward Pietrzyk 
- Z-ca Burmistrza Miasta Chojnice

5) p. Zbigniew Buław 
- Inspektor Urzędu Miejskiego w Chojnicach
Komisja liczy 7 członków – 6 obecnych, 1 nieobecny, po stwierdzeniu quorum Komisja władna do podejmowania prawomocnych wniosków i opinii.

Posiedzenie otworzył Przewodniczący p. Zbigniew Gawroński, stwierdził quorum, powitał zebranych członków Komisji i zaproszonych gości oraz zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Kontrola Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia pod kątem inwestycji i remontów przeprowadzonych w szkołach i przedszkolach w 2005r.,

2) Kontrola rozdysponowania materiałów porozbiórkowych przez Wydział Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska,

3) Kontrola Wydziału Spraw Obywatelskich w zakresie spraw meldunkowych i zgodności z obowiązującym prawem,

4) Kontrola procedury przyznania dotacji stowarzyszeniom i organizacjom w postępowaniu konkursowym w roku 2005,

5) Sprawy bieżące, 
który został przyjęty bez zastrzeżeń – 6 za – jednogłośnie. 
Ad. 1. 
· p.Ziarno – omówił ważniejsze remonty i zakupy wyposażenia w szkołach i przedszkolach 
w roku 2005 (zestawienia w załączeniu). Powiedział m.in., że jeżeli chodzi o szkoły, to wydatki, które poniosły same szkoły, czyli z budżetów bieżących wydatkowano 507.431 zł. Natomiast, oprócz tych prac również wydatkowano pieniądze z Urzędu Miejskiego i tutaj wydatkowano na 1.219.545 zł. Czyli razem gdybyśmy te dwie kwoty zsumowali, to mamy ok. 1,7 mln zł. Jeżeli chodzi o środki, które wydatkowano w poszczególnych szkołach, to tam się przeplatało – były to albo remonty, albo zakupy wyposażenia. Poszczególne pozycje macie Państwo ujęte w tych zestawieniach. 
Oprócz szkół podstawowych i gimnazjów również wykonywano pewne remonty i zakupy wyposażenia w przedszkolach, z tym, że tam są już kwoty o wiele skromniejsze. Są wręcz małe w stosunku do wydatków na te cele w szkołach, niemniej jednak pewne rzeczy udało się zrobić 
i jeżeli chodzi o same remonty to mamy kwotę 46.799 zł, jeżeli chodzi o zakupy wyposażenia – 57.644 zł. To są raczej drobne rzeczy. 
Oczywiście podawałem ważniejsze pozycje, jeżeli chodzi o szkoły. Nie podawałem takich drobiazgów, bo to będzie w sprawozdaniu budżetowym dokładnie wszystko wymienione. Zresztą w sprawozdaniach poszczególnych placówek to jest, tak, że jest to na pewno dostępne. Bardziej szczegółowych informacji na pewno by jeszcze mogli udzielić dyrektorzy szkół. Jeżeli byłaby taka potrzeba, to mogę tutaj bardzo szybko kogoś poprosić.

· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ja ze swej strony jestem zadowolony z tego przygotowanego tutaj sprawozdania dla Komisji, bo widzę w tym sprawozdaniu także realizację wniosków Komisji Rewizyjnej. Jest to brama przy Szkole nr 2 z tą furtką, gdzie to zagrożenie życia występowało. Jest to realizacja naszego wniosku i bardzo się cieszę, że to w końcu jest, bo tak jak to było, to nie mogło pozostać. Są inne tutaj sprawy zrealizowane, cośmy mówili podczas naszych bytności, czy przy okazji absolutorium za poprzedni rok, ale zostało to zrealizowane w tym roku i bardzo dobrze, że tak się stało. No, jest ta różnica między przedszkolami a szkołami, no, bo taka być musi. Musi być to tytułem rzeczy itd.
· p.Ziarno – chciałbym jeszcze dopowiedzieć, że generalnie w szkołach nam zostało na koniec roku 592 tys. zł. Ale ja mówię zostało tak w cudzysłowie, bo te środki były zaplanowane już na wydatkowanie w roku 2005, jednak ze względu na to, że trudno jest po pierwszym półroczu określić ile tych środków naprawdę zostanie, trudno nawet jest określić we wrześniu, dopiero to się okazuje w tych późniejszych miesiącach, środki się pojawiają i teraz przeprowadzenie jakiejś procedury przetargowej to jest pewien proces, który musi trwać i mam na myśli tutaj np. wymianę okien w Szkole nr 5. Żeśmy w początkowej fazie planowali to zrobić wszystko jeszcze w roku 2005, ale okazało się, że to jednak był czas za krótki. Szkoła robiła przetarg w 2006r. i te środki, które zostały, czyli ponad 290 tys. zł, i to było przeznaczone na wszystkie okna w tym budynku. Mówię o tym dlatego, że to jeszcze jest ze środków 2005. Natomiast tej kwoty (ok. 560 tys. zł), co tam zostało, to jeszcze jest rezerwa, bo przecież wprowadzamy nowy regulamin wynagradzania i też musieliśmy sobie te środki zagwarantować, bo wprowadzić, to trzeba mieć na to pieniądze. Czyli dobrze się złożyło, że te środki zostały i mamy te potrzeby bieżące zaspokojone i jednak mimo wszystko w tych szkołach dużo zrobiono, bo w sumie 1,7 mln zł wpakowano w zakup wyposażenia i remonty. To nie co roku się zdarza i ja się bardzo cieszę, że tyle mimo wszystko się udało zrobić.
· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – mam takie pytanie, bo Komisja była zainteresowana, myśmy kiedyś byli także w Szkole nr 1, tam chodziło o ten komin. Co tam zrobiono do tej pory?

· p.Ziarno – ten komin zrobiono tam na tym zapleczu. Natomiast zrobiono w ten sposób, że zabezpieczono te szczeliny. Natomiast nie budowano komina od podstaw, bo to jest niemożliwe i to prawdopodobnie po jakimś czasie znowu może tam się gdzieś coś tam rozszczelnić. Jest to na bieżąco monitorowane i myślę, że nie ma tu innej metody. Chyba, że będziemy budowali od nowa. Na razie to wszystko funkcjonuje i nie ma tam żadnych nieszczelności. Natomiast Szkoła nr 1 rzeczywiście wymaga w tej chwili specjalnej troski. Ja o tym wiem i mogę już tyle Państwu powiedzieć, że w tym roku zaplanowaliśmy dla tej szkoły 150 tys. zł, na ta szkołę i tylko na tą szkołę, na remonty bieżące w tej szkole. Zresztą cała kwota, która jest na remonty, to jest ok. 500 tys. zł. Ona jest rozplanowana. Tak, że środki na pewno dosyć duże będą. Gdyby tak się stało, jak w zeszłym roku, że znowu nam zbiegnie końcem roku, to też nie będziemy na siłę tych pieniędzy wydawali, tylko poczekamy sobie i od przyszłego roku mamy jako środki, bo to w budżecie występuje jako środki wolne, niewykorzystane, to nie przepada.
· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ja chciałbym ze swej strony, Panie Dyrektorze, jeszcze za jedną rzecz, bo tak teraz myśleć zacząłem, mianowicie podziękować za chodniki, za pomoc w wybudowaniu nowej nawierzchni w Szkole nr 7. Od strony boiska te chodniki spełniają swoją rolę, jest to wspaniała rzecz. Wiem, że to było wspólnie z Wydziałem Komunalnym robione, ale tam młodzież chodziła w błocie, nosiło się to wszystko do obiektu. W tej chwili jest bardzo ładnie, bo tam blisko 900 metrów chyba było ułożone polbruku, a więc te dwa główne chodniki od strony boiska i w tej chwili naprawdę warunki tam są przyzwoite. Także tam wymienione drzwi od strony boiska w zeszłym roku. to jest kawał dobrej roboty. Było to robione wspólnymi siłami, i szkoły, dyrektora i Wydziału Komunalnego. Tak, że za przychylność dziękuję. No, jednak ja myślę, że w chojnickich szkołach dużo zrobiono i to jest wielka rzecz. dziękuję bardzo, chociażby tu jako od samorządowca właśnie z tamtego rejonu.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – pytałabym o te okna, bo Szkoła nr 5 jaka jest, taka jest, to jest „1000 szkół na 1000-lecie” i dlatego te okna są tam niezbędne. Przy tej Sali będzie to bardzo dobrze wyglądać i pewnie dociepli budynek. Jeżeli chodzi o Szkołę nr 1, to ja dziękuję Panu Dyrektorowi, że Pan taką szczególną uwagę zwraca na jej remont, bo tam są przecież i te krzywe podłogi u góry, drzwi i rzeczywiście my to widzimy, i dziękuję Panu bardzo, że Pan to też widzi.

· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ja mam jeszcze pytanie, bo ja kiedyś byłem w Szkole nr 1 i czy te stropy w bibliotece wytrzymają ten ciężar? Czy ona jeszcze jest w tym samym miejscu?
· p.Ziarno – czy o Gimnazjum nr 2 mówimy?

· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – tak.

· p.Ziarno – to znaczy ekspertyza ponowna robiona nie była i może trzeba by było się o to pokusić? Natomiast to funkcjonuje, są tam pęknięcia. Natomiast, czy one wynikają z naturalnych ruchów, czy od tego, że to jest za cienkie, trudno mi powiedzieć i być może należałoby. Jeszcze dokładnie tych środków nie poprzydzielaliśmy, ale być może należałoby się jednak pokusić o tą ekspertyzę i jeżeli okazałoby się, że to grozi czymś tam, to… Powiem szczerze, nie jest jeszcze temat rozpracowany do końca.
· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – Komisja Rewizyjna może tylko zwrócić uwagę, mieć prośbę, ale mi się wydaje, bo pamiętam także i w Szkole nr 1, żeby stropy w bibliotekach sprawdzić. Jakąś komisje wysłać.

· p.Ziarno – w Szkole nr 1 to nie słyszałem, szczerze mówiąc?

· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – w Szkole nr 1 to już dawno. 

· Radna Maria Błoniarz-Górna – może jeden wniosek, aby we wszystkich szkołach sprawdzić te stropy w bibliotekach.
· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – we wszystkich, żeby skontrolować stropy w bibliotekach, bo wiadomo, różne były projekty szkół, w różnych miejscach potem biblioteki szkolne zostały pomieszczane, a wiem, że to jest ciężar niesamowity. Żeby kiedyś w ramach jakiegoś takiego przeglądu potrzeb wziąć jakiegoś eksperta i żeby stropy w bibliotekach przy okazji, przynajmniej wydać opinię, gdzie jest wymagana jakaś naprawa. 

· Radna Maria Błoniarz-Górna – weźmy wszystkie szkoły. Nam nie chodzi o ekspertyzę, bo to przecież byśmy pieniądze utopili wszystkie, które mamy na remonty. Tam gdzie jest szczególne zagrożenie, ale jednocześnie spojrzeć takim uczciwym okiem budowlańca na wszystkie inne biblioteki, bo bywa to zagrożeniem, bo książki są bardzo ciężkie. 

Członkowie Komisji podjęli następujący wniosek:
Komisja Rewizyjna zwraca się do Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia o dokonanie przeglądu technicznego stropów w pomieszczeniach bibliotecznych wszystkich szkół podstawowych i gimnazjów. 

/5 za, 1 wstrzymujący/
· Radny Marcin Wenta – Panie Dyrektorze, czy widział Pan potrzebę może kiedyś wymiany tego wejścia do Przedszkola nr 9, chodzi o budynek Żłobka. Tam jest takie blaszane główne wejście. Czy to w ogóle jest tam potrzeba? Chodzi o ta blachę, która tam wali i tak naprawdę nie ma ani zamka. Jest to główne wejście do przedszkola i żłobka. Jest to głośnie i w ogóle nie wiem, czy ta przybudówka jest tam potrzebna, bo ja myślę, że to kiedyś służyło do tego, żeby może zostawiać wózki, albo coś takiego, ale przecież w środku jest tyle miejsca. 
· p.Ziarno – tak budowano, taki był projekt. Można te drzwi zamienić na zrobione z tworzywa, albo aluminiowe. Aluminiowe się dzisiaj daje na takie frontowe drzwi. Tylko, że to kosztuje. Jakby środki zostały to ewentualnie można się nad tym zastanowić. Na razie planowane nie są, bo to takie pilne aż może nie jest. 

· Radny Ryszard Rodziewicz – ja może tak troszeczkę inaczej się zapytam, bo to wszystko chwalenie, a troszeczkę zapytam się z innej strony. Panie Dyrektorze, mi chodzi o te zestawy komputerowe. Chciałbym się dowiedzieć na jakiej zasadzie kupujecie te komputery do szkół?
· p.Ziarno – my nie kupujemy. Wszystkie szkoły są samodzielnymi jednostkami budżetowymi i szkoły kupują komputery. 

· Radny Ryszard Rodziewicz – na co ja zwróciłem uwagę? Dość drogie są te komputery kupowane do szkół, w granicach 5 tys. zł.

· p.Ziarno – to są całe zestawy.

· Radny Ryszard Rodziewicz – właśnie, co na ten zestaw wchodzi?
· p.Ziarno – jest mi trudno mówić, czy to jest drogie, czy to jest tanie. Trzeba by zobaczyć, co 
w tym komputerze jest, jakie jest oprogramowanie. Tu nie jest to wymienione. Natomiast ja mogę takich informacji zasięgnąć szczegółowych i wtedy możemy dyskutować.
· Radny Ryszard Rodziewicz – ja bym prosił o to. Te ceny mi się troszeczkę nie podobają, bo są wg mnie troszeczkę za wysokie.

· p.Ziarno – oprogramowanie czasami tyle kosztuje, co komputer. Tu muszą być koncesje, to nie może być „pirackie”.

· Radny Ryszard Rodziewicz – ja bym tylko chciał mieć informację szczegółową.

· p.Ziarno – dobrze, to jest do zrobienia. Ja na następne posiedzenie postaram się przygotować takie zestawienie. 

· Radny Ryszard Rodziewicz – następna sprawa, jak są wykonywane remonty w szkołach, czy to też jest uzależnione od dyrektora szkoły, czy Pan też ma jakiś wpływ na to, czy to pomieszczenie musi być koniecznie remontowane? Na jakiej podstawie te remonty są wykonywane? Czy ktoś to ocenia, czy ktoś to proponuje? Czy to jest tylko tak sobie, bo już się zrobiło brudno?
· p.Ziarno – odbywa się to w ten sposób, że chodzę osobiście po placówkach, dyskutuję z dyrektorami i po tej dyskusji daję pewne propozycje. No, dyrektorzy zawsze by chcieli tych pieniędzy, żeby było jak najwięcej. Dyrektorzy mi dadzą listę, no powiedzmy, zapotrzebowanie jest na 2 mln zł, a ja mam 500 tys. zł załóżmy. Dyrektorzy zawsze piszą jak najwięcej, potem podkreślają mi propozycje, które wg nich są priorytetowe. Ja uwzględniam opinie dyrektorów, ale również mam własne zdanie na niektóre tematy. Jeżeli chodzę po placówkach, to wiem, że należy najpierw zrobić może to, może w drugiej kolejności dopiero inną rzecz i na tej podstawie to ustalamy. To nie jest na tej zasadzie, że ja narzucam. Są cykliczne spotkania raz w tygodniu 
w Wydziale we wtorek i my również te sprawy tam dyskutujemy. Jest to w konsultacji na pewno robione z dyrektorami. Natomiast nie interesują mnie takie jakieś sprawy szczegółowe. Przecież nie będę mówił dyrektorowi, czy on ma tam pomalować jakieś pomieszczenie. Zajmuję się pozycjami poważniejszymi. Jeżeli dyrektor twierdzi, że brak mu komputera, proszę bardzo, kup ten komputer, brak programów, to kup, brak pomocy naukowych, to też kup. Natomiast, jeżeli są już takie pozycje poważniejsze, to wtedy się zastanawiamy wspólnie, również przy udziale burmistrza i wiceburmistrza miasta. 
· Radny Ryszard Rodziewicz – ba ja się zasugerowałem tym, że są remonty sekretariatu, pokoi nauczycielskich, gabinetu wicedyrektora, dyrektora. Czy one były w takim złym stanie, że były w tym roku remontowane, szczególnie w Gimnazjum nr 2?
· p.Ziarno – to trzeba pójść i zobaczyć.

· Radny Ryszard Rodziewicz – byliśmy na wizji niedawno, to w takim złym stanie aż to nie było.

· p.Ziarno – bo to jest tak, jak się patrzy tak na wysokości wzroku, to tak wszystko wygląda dobrze, jak się spojrzy wyżej, to się okaże, że w tych rogach jest czarno i ta tapeta się odkleja. Nie możemy, żeby w gabinecie była „kuźnia”. Na pewno byłaby słuszna uwaga, gdyby rzeczywiście wszędzie w szkołach byłoby niewyposażone, bałagan, niewyremontowane, a gabinet by lśnił. Ale jak tak wejdziecie Państwo do gabinetów, to nie ma tam standardów europejskich, naprawdę. nie ma tam standardów dyrektorskich, ja bym tak powiedział. No, co tam się znajduje? No, meble, nawet nie jakieś tam drogie. Czasami zdarzy się fotel, który kosztuje może tam 200 zł, czy nawet może 300 zł, ale te meble to są standardowe. Popatrzcie z bliska, to nie jest jakieś specjalne wyposażenie.
· Radny Ryszard Rodziewicz – jak myśmy tam byli, to ja widziałem mniej więcej jak „dwójka” wyglądała, dlatego się zapytałem. Jeżeli wymagało, to chwała. Może nie będziemy się już rozwodzili nad tymi pytaniami, bo ja dostałem już odpowiedź. Chodzi mi o taką jeszcze jedną rzecz – Szkoła nr 5. Okna – bardzo dobrze, ale ja mam taką prośbę, żeby się zastanowić nad wymianą pokrycia dachowego na łączniku miedzy szkołą, a salą. Dlaczego? Tam jest eternit.
· p.Ziarno – to jest mała sala gimnastyczna.

· Radny Ryszard Rodziewicz – ja mówię o łączniku, bo na sali nie widzę i ja bym prosił, żeby Pan jednak ujął to w tym roku. Dlaczego? Eternit wszyscy wymieniają, wiadomo, że to musi wykonać firma specjalistyczna, nie można we własnym zakresie tego wykonywać i bym prosił, żeby jednak splendoru tej szkoły dać, to właśnie wymienić ten eternit, żeby było przykładem, że jakaś placówka oświatowa szkodzi dla dzieci azbestem. 
· p.Ziarno – ja bym się cieszył, gdyby to tak się mogło odbywać, że teraz Państwo o coś poprosicie i za tą prośba pojawiają się środki budżetowe, i my to realizujemy. Dobrze, że Pan prosi, natomiast środki ja w tej chwili wydzielone mam 500 tys. zł na wszystkie remonty w szkołach i to wyjęte mam z budżetów, i ja mam wstępnie podzielone, i na Szkołę nr 5 jest tam 60 tys. zł, ale to nie jest inwestycja, no Państwo sobie zdajecie sprawę ile tam jest metrów tego dachu. Zabiorę cały budżet i nigdzie nic nie zrobię. Jeżeli Państwo załatwicie na sesji, czy gdziekolwiek, czy 
u burmistrza, że dodatkowe pieniądze się pojawią, proszę bardzo, robimy sobie łącznik, robimy sobie salę gimnastyczną.

· Radny Ryszard Rodziewicz – ja wyprzedzam temat, który wróci.

· p.Ziarno – ja się cieszę. 
· Radny Jerzy Guentzel – można by o środki unijne aplikować na ten cel.

· p.Ziarno – no, tak, ale o środki unijne aplikować, ja osobiście nie mam ani ludzi, kto to by wykonał? Można zasugerować, jest Wydział Integracji Europejskiej, gdzie pracuje kilku ludzi, tam specjaliści są, wiedzą jak aplikacje robić. 425 tys. zł w tym roku dostaliśmy, jeżeli chodzi o salę gimnastyczną Gimnazjum nr 1, więc dodatkowe środki się pojawiły i one się pojawią w następnym, i jak jakaś jest możliwość, my piszemy do MEN-u itd. Ale, jeżeli chodzi o środki z Integracji, to uważam, że tymi środkami powinna się zająć Integracja, mimo, że to są środki dla oświaty. Przecież Integracja nie pracuje tylko dla Wydziału Inwestycyjnego, dla Wydziału Komunalnego, ale uważam, że również powinno się załatwić środki dla oświaty, dla szkół.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – a przede wszystkim, jeżeli chodzi o ochronę środowiska. 

Członkowie Komisji podjęli następujący wniosek:
Pozyskać środki na wymianę azbestowego poszycia dachowego w Szkole Podstawowej nr 5 (łącznik i mała sala gimnastyczna). 

/5 za – jednogłośnie/
· Radny Ryszard Rodziewicz – Panie Dyrektorze ja mam taki jeszcze temat bardzo wstydliwy jeden, który jest dość mocno poruszany na innych gremiach, chodzi mi o poziom nauczania 
w gimnazjach. Spotkałem się z wieloma krytykami, że jest bardzo niski stan, bo szkoły, które przyjmują po gimnazjach mówią, że do 30 punktów tylko i są niezadowoleni z naszego poziomu w gimnazjach, w naszych szkołach w Chojnicach. Czy mógłby Pan ewentualnie coś na ten temat, bo ja proszę o to, żebym ja mógł odpowiedzieć, jeżeli to są takie tematy zarzucane. Ktoś komuś zarzuca, a ja bym miał możliwość odpowiedzenia.
· p.Ziarno – ja mogę Państwu odpowiedzieć ogólnie, natomiast jeżeli Państwo chcecie szczegółowo, bo właściwie w szczegółach tkwi sedno sprawy. Ja mam zestawienia w poszczególnych latach, trzeba porównać, jak to wygląda na tle województwa pomorskiego, trzeba porównać, jak to wygląda na tle sąsiednich gmin i dopiero wyciągać wnioski, czy my mamy niski poziom, bo tu padło, że bardzo niski poziom. Ja bym z tym polemizował. Ja uważam, że jest średni i powyżej średniego. Według tych informacji, które ja posiadam, zapraszam do mnie i są wszystkie materiały.
· Radny Ryszard Rodziewicz – ja do Pana przyjdę i Pan mi te temat naświetli. 

· p.Ziarno – nie jest to tak źle.

· Radny Jerzy Guentzel – czy ten azbest jest jeszcze na innych dachach jakichś szkół, czy nie?

· p.Ziarno – nie. Na naszych nie ma. 

· Radny Zdzisław Januszewski – o ile się nie mylę, a dobrze kojarzę w Gimnazjum nr 1 funkcjonuje Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa i również szkoła PWSH Pomerania. chciałbym poprosić zatem o przedstawienie rzeczywistych kosztów funkcjonowania Pomeranii oraz Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa. Jak to się kształtuje. Absolutnie nie oczekuję dzisiaj odpowiedzi. 
· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – to w takim razie poprosimy na kolejne nasze posiedzenia i Pan nam przedstawi. 

· p.Ziarno – ja Państwu materiał Państwu przedstawię, ale w ogóle bym prosił, żeby Pani Dyrektor i księgowa tej szkoły się wypowiedziały, bo będą pytania dodatkowe, na które ja akurat nie muszą znać odpowiedzi. 

· Radny Zdzisław Januszewski – to znaczy, jeżeli można, bo bywa na Komisji tak, że materiał dostajemy w ostatniej chwili i praktycznie czasami nie zdążymy go przeczytać i żeby był wcześniej, żebyśmy się mogli zapoznać, a wówczas będziemy wiedzieli, o co pytać. 
Ad. 2.

· p.Sowacka – przedstawiła i omówiła zestawienie materiałów z rozbiórki Pl. Jagiellońskiego 
i ul. Bytowskiej (polbruku), wykaz podmiotów, którym przydzielono drewno uzyskane ze ścinki drzew przy ul. Bytowskiej oraz zestawienie rozliczenia kamienia brukowego (zestawienia 
w złączeniu). Powiedziała m.in., że zestawienie odnośnie polbruku dotyczy tylko materiału, który Urząd kładł, bo ul. Bytowska nie jest miejska i zarządca swoje materiały brał dla siebie. Miejski to był ten odcinek, który był robiony przez ten zielenieć, między ul. Strzelecką a ul. Bytowską i cały Pl. Jagielloński. W sumie odzyskaliśmy 1.306,59 m2 kostki. Jest tu także wyszczególnione na co ta kostka została przeznaczona. Na dzisiaj zostało nam 198,77 m2, to leży na bazie 
u p. Stencla. W praktyce wyglądało to tak, że ja mam teczkę z WZ-kami i Pan, który się tym zajmował z ramienia PDM-u dzwonił do nas, że danego dnia mają tyle a tyle kostki, bo to było sukcesywnie w miarę rozbiórki oni do nas dzwonili i te poszczególne karteczki to są te ilości metrów, które oni nam przekazywali konkretnego dnia. On dzwonił do nas i mówił, że ma daną ilość uzbieraną i z tym jedzie i wtedy od nas pracownik na umówiona godzinę również jechał tam na bazę, albo bezpośrednio dobierali z placu. I od nas pracownik podpisywał, potwierdzał. Ta kostka była dobrze przygotowana, bo była układana w palety i foliowana. Tak, że do transportu to było przygotowane dobrze i nie było problemu z liczeniem. Z tym, że zdarzało się, że 
w tej palecie zdarzały się też połówki, albo ćwiartki. Tak, że z tego nie mogliśmy nic ułożyć 
i był taki protokół spisany, że w sumie z tych 1.300 m2, 44 m2 to są kostki, które się nie nadawały do ponownego wbudowania (co stanowiło 3,4% całości). 
· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – cieszę się, że to zestawienie polbruku zostało bardzo ładnie przygotowane. 
· Radny Jerzy Guentzel – ja odnośnie kostki. Wprawdzie nie dotyczy to tej kostki rozbiórkowej, ale też się wiąże z kostką polbrukową. Otóż na ul. Staroszkolnej została wykonana nowa nawierzchnia z kostki polbrukowej i ta nawierzchnia praktycznie od nowego, część kostek po prostu została ułożona uszkodzonych. To znaczy one się po pierwszej ziemie uszkodziły. Moim zdaniem one chyba były w nieprawidłowy sposób wykonane, w związku z tym zaczęły się rozwarstwiać i zaczęły, jak to się mówi, pulstrować. Ja już to kilka razy zgłaszałem do waszego wydziału, byłem informowany, że to zostanie wymienione na gwarancji, że to będzie zrobione, czas mija, gwarancja się niedługo prawdopodobnie skończy, natomiast z ta kostką się nic nie dzieje.

· p.Sowacka – to był starobruk, to zostało zgłoszone do producenta kostki. Kładący tą kostkę ma spisane ile tam było tych metrów. Tak, że to mamy otrzymać od wykonawcy.

· Radny Zdzisław Januszewski – ja chciałbym również zasygnalizować pewien niepokój, który wzbudza mój, położenie chodnika przy ul. Bytowskiej, tam gdzie kończyli w pośpiechu jesienią. Jakość tych robót, moim zdaniem, no pozostawia wiele do życzenia. To chyba było z pośpiechu, ale proszę o zwrócenie na to uwagi.

· p.Sowacka – to znaczy ja powiem tak: ul. Bytowska nie jest odebrana, z tego co wiem. Tak, że na wiosnę tam będzie nie jeden chyba chodnik do przełożenia. Coś mi się tak wydaje.

· Radny Zdzisław Januszewski – żaden to zarzut nie jest, tylko myślę, że lepiej w porę sygnalizować. 

· p.Sowacka – ja nawet na ten odbiór nie będę proszona, ponieważ to jest wojewódzka droga, ale ja Państwa wniosek, albo nawet gdyby tak było, przekażę do Pana Deruby. Z tym, że ja myślę, że to wyjdzie, tam nie jedno wyjdzie chyba teraz po zimie. 
· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – możemy przejść do wycinki drzew. Ja może powiem na wstępie, że Pan Burmistrz przekazał dwa dorodne konary wyciętego drzewa twórcy i właśnie przyglądałem się rzeźbie wykonanej przez niego przy Parku Wodnym, a druga rzeźba stoi na holu w Chojnickim Domu Kultury. Muszę powiedzieć, że inicjatywa była bardzo słuszna. Oznak działalności kulturalnej nam w mieście brakuje i wszelkie takie oznaki twórcze, które są wystawiane publicznie to jest wielka sprawa dla miasta, podnosi to atrakcję turystyczna miasta. Dowodem tego jest chociażby nasz „Tur” stojący przy Bramie Człuchowskiej. Jest to wspaniała rzecz. Tak przy okazji, bo kiedyś na Komisji zawracałem się o konserwację tego „Tura”, zostało to zrobione bardzo dobrze.
· p.Sowacka – Państwo otrzymaliście protokół w sprawie wycinki drzew przy ul. Bytowskiej oraz wykaz podmiotów, którym przydzielono drewno uzyskane z wycinki tych drzew (zestawienia w załączeniu). To się odbywało też w tej formie, że „OGROL”, jak wycinał w miarę, był w stałym kontakcie z pracownikiem wydziału i ona wskazywała, gdzie w danej chwili to drzewo należy zawieść, mając wnioski tych wszystkich podmiotów. Jedno nam się nie udało, ale to nie z naszej winy. Gminny Ośrodek Kultury też pisał, że też chcieli na rzeźby i skontaktowaliśmy „OGROL” i tego Pana Dyrektora, że mają się umówić, kiedy to drzewo będzie brane i myśmy się tym dalej nie interesowali, bo tak z reguły było. Po dwóch tygodniach Pan Dyrektor dzwonił, gdzie to jego drzewo. No, ja mówię, że drzewo już dostał, a on, że nie miał czym zawieść, to było na ulicy i jego już w tej chwili nie ma. Skradli. Dwa tygodnie Pan Dyrektor szukał, bo nie chciał płacić za transport, szukał, że mu ktoś przywiezie za darmo i to drzewo z ulicy podobno w „biały dzień” skradli. Myśmy to zgłosili na Policję. Policja nam do dzisiaj nie dała znaku, czy znaleźli złodzieja, czy nie. 
· Radny Ryszard Rodziewicz – czy ktoś, kto złożył wniosek nie otrzymał drzewa?

· p.Sowacka – oczywiście. Otrzymali tylko ci, którzy chcieli na te rzeźby. Tu mamy wnioski tych, którzy nie otrzymali i jest ich 3. To znaczy, jak z początku ludzie wiedzieli, że zaczynają ścinać, to myśmy chodzili się pytać. My najpierw pisaliśmy pismo do Zarządu Dróg Wojewódzkich, żeby nam przekazali, że będą wykorzystane do celów publicznych i oni w czerwcu dali zgodę, a przedtem było tak, że „OGROL” ma wycinać za drzewo. Tak było na początku 
i wtedy ludzie zaczęli przychodzić. 
· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – mamy tutaj także rozliczenie kamienia (w załączeniu).
· p.Sowacka – tak, to jest kamień z Pl. Jagiellońskiego. W tej chwili kamień magazynujemy przy gazowni. Mamy w tej chwili ok. 367 m3 kamienia. Tego kamienia też nikomu nie dajemy specjalnie. Dwa wnioski były chyba załatwione, to chyba zwracał się Powiatowy Zarząd Dróg 
i „Kolejarz” się zwracał, i te dwa wnioski zostały załatwione, i „Technot” wziął na budowę ul. Podmurnej, a reszta jest składowana na placu. Cześć zostało wykorzystane na budowę ul. 31 Stycznia. My z tego kamienia chcemy w tym roku układać ul. Szpitalną. Jeszcze dodam, że w te j chwili mam dwa wnioski z tego roku. Napisał do nas Wójt, czy byśmy mu nie mogli przekazać i napisało do nas Starostwo. Myśmy odpisali, że owszem, jak wybudujemy nasze ulice i nam zostanie. 
· Radny Ryszard Rodziewicz – a na co oni chcą?

· p.Sowacka – Starostwo chce, bo chce budować parking za urzędem, a Wójt do budowy elementów małej architektury oraz ukształtowania terenu w sąsiedztwie istniejącego Kaszubskiego Domu Rękodzieła ludowego w Swornychgaciach. 
· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ja mogę na podsumowanie powiedzieć, że Komisja Rewizyjna stwierdza, iż w tym temacie jest wszystko ładnie na piśmie nam przedstawione, co do metra wykorzystanie tychże materiałów i cieszę się. Dziękujemy za to, że jest porządek 
w tym. Żadnych nieprawidłowości Komisja nie stwierdziła. Chyba nikt z członków Komisji nie jest innego zdania. 

Ad. 3.
· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – prosiłbym Panią Dyrektor Stopę, żeby uporządkować ten temat, to najpierw może proszę o krótka wypowiedź, a później pytania radnych.
· p.Stopa – jeżeli chodzi o meldowanie osób, odbywa się ono w oparciu o ustawę o ewidencji ludności i dowodach osobistych z 10 kwietnia 1974r. Bardzo ważnym przełomem w ustawodawstwie w zakresie meldunków był wyrok Trybunału Konstytucyjnego z maja 2002r., który wszedł w życie 19 czerwca 2002r. Od tego momentu nie bada się przesłanki tzw. uprawnień. 
W tej chwili do zameldowania bada się tylko sam fakt pobytu osoby. Oczywiście tytuł prawny do wglądu się przedstawia, ale generalnie bada się tylko, jest to odzwierciedlenie pobytu w danym mieszkaniu. Zameldowanie nie rodzi żadnych skutków, jeśli chodzi o prawa do mieszkania tak, jak było przedtem.
· Radny Marcin Wenta – gdybyśmy mogli to tak na polski przetłumaczyć, czyli do jakiego momentu?

· p.Stopa – od 19 czerwca 2002r.

· Radny Marcin Wenta – wtedy można meldować na zasadzie?

· p.Stopa – tylko liczy się fakt pobytu w danym miejscu. Od tego czasu.

· Radny Marcin Wenta – to znaczy, że taka osoba przychodzi np. do Pani i …?

· p.Stopa – przedstawia tytuł prawny do lokalu i melduje. Kiedyś np., właściwie z meldunkiem to aż nie miało tyle, że tak powiem, skutków, ile z wymeldowaniem. Czyli np. jeżeli ja byłam współwłaścicielem danego mieszkania i nawet, jeżeli nie przebywała w danym mieszkaniu, to jako współwłaściciel nie można nie było wymeldować decyzją administracyjną, a w tej chwili można. 
· Radny Marcin Wenta – czyli przedstawiam tytuł prawny do lokalu. Czyli to może być na przykład?

· p.Stopa – umowa cywilno-prawna między dwoma osobami fizycznymi, umowa najmu.
· Radny Marcin Wenta – z właścicielem na przykład?

· p.Stopa – tak.

· Radny Marcin Wenta – i ja chcę być tam zameldowany, mimo, że właściciel się nie zgadza, ja tam chce być zameldowany?

· p.Stopa – nie, mowę trzeba mieć. Umowę najmu z właścicielem.

· Radny Marcin Wenta – czyli właściciel musi być świadomy tego, że ta osoba może się po prostu zameldować?
· p.Stopa – w umowie najmu musi być zaznaczone, w umowach cywilno-prawnych, wykładnia jest taka, żeby nie było sytuacji takiej, że melduje się bez wiedzy właściciela, w umowie zaznaczone powinno być, jeśli chodzi o meldowanie, kto, że tak powiem, podpisuje fakt pobytu. My generalnie zabezpieczamy troszeczkę interesy też osób, które są właścicielami i jednak oczekujemy podpisu właściciela, żeby nie było takiej sytuacji, że za chwile my będziemy zasypani wnioskami o wymeldowania. 
· Radny Marcin Wenta – czy to ma być umowa najmu, umowa jakiegoś tam…?

· p.Stopa – tak. Decyzja spółdzielni, akt notarialny, kupno np. mieszkania, jeżeli ktoś jest właścicielem, czyli prawo własności, czyli prawo własności.

· Radny Marcin Wenta – co by było w momencie, kiedy np. przychodzę z umową najmu, a właściciel tego domu w tym momencie już nie żyje, czy ja się mogę zameldować?

· p.Stopa – tzn. umowa najmu, my takich sytuacji nie wiemy, że ktoś nie żyje.

· Radny Marcin Wenta – nie, to w takim razie, czy ta osoba miała prawo przyjść i posłużyć się tą umowa najmu, i nie poinformować Urzędu o tym, że ta osoba nie żyje?
· p.Stopa – teoretycznie mogła być taka sytuacja.

· Radny Marcin Wenta – ale czy to jest zgodne z prawem, czy nie?

· p.Stopa – zgodne z prawem, dlatego, że są spadkobiercy i jedynie spadkobiercy mogą wystąpić…

· Radny Marcin Wenta – a jeżeli sprawa spadkowa nie jest wyjaśniona jeszcze co do własności?

· p.Stopa – to już są sprawy cywilne, które wchodzą w zakres nie naszego uregulowania.

· Radny Marcin Wenta – ale przychodzi osoba, która powołuje się na umowę, a ta osoba powiedzmy…?

· p.Stopa – nie wolno się powoływać, musi przynieść ją.

· Radny Marcin Wenta – a musi przynieść też dowód osobisty tej osoby, która jest właścicielem? Nie, nie musi?

· p.Stopa – generalnie przychodzi ta osoba, albo dowód osobisty tej osoby.

· Radny Marcin Wenta – bo jeżeli posłużyła się dowodem osobistym, a tamta osoba już nie żyła, to znaczy, że już w ogóle nieprawnie się zameldowała?

· p.Stopa – to znaczy, przede wszystkim okłamała Urząd i jest to sprawa już, w takiej sytuacji, prokuratorska. 

· Radny Marcin Wenta – mi chodzi o konkretna rzecz i teraz pytanie, czy ja w ogóle mogę 
w coś zajrzeć?

· p.Stopa – nie, zajrzeć nie. Jeżeli już to zrobić doniesienie do Policji o badanie dokumentów. 

· Radny Marcin Wenta – to w ogóle nie jest moja sprawa. To ktoś z mieszkańców mnie prosił 
i dlatego chciałem w ogóle zapytać, jak to się odbywa. 
· Radny Ryszard Rodziewicz – ja mam takie zapytanie, jakie są zobowiązania gminy do tych ludzi, którzy się zameldowują? Przykład działek ogródkowych.
· p.Stopa – tzn. jeżeli chodzi o zameldowanie, to ja jedynie jestem zobowiązana zameldować te osoby w miejscu. To jest temat dzisiaj bardzo drażliwy. Wiadomo, że zarządy działek bardzo się przed tym bronią, jednak ja byłam w 2005r. i 2004r. na szkoleniu przez panią Dyrektor Departamentu w Ministerstwie i jak najbardziej, wykładnię tak: meldować wedle miejsca pobytu. Nie wchodzi generalnie Urząd w kompetencje rozstrzygające miedzy działkowiczami a zarządami działek. My jesteśmy od rejestracji faktu pobytu. Ponieważ prawda jest taka, że, no nie ma się co czarować, ludzie mieszkali od X lat często na działkach, a zameldowani byli w innych miejscach, często było tak, że zameldowani byli, no bo gdzieś tam ktoś nie wyrażał zgody. W tej chwili nie ma już takiego…, znacznie ułatwiło to i rzeczywiście ludzie się meldują przynajmniej na pobyt czasowy. Nie ma też obowiązku posiadania pobytu stałego, wystarczy pobyt czasowy, wiec wiele osób jest takich, które mają tylko pobyt czasowy i mieszkają właśnie, i na działkach. My jeździmy w tej chwili na wizje też, lokalna, żeby nie była fikcja meldunkowa, to sprawdzamy, czy rzeczywiście ludzie mieszkają, czy są tam warunki i żeby nie było takiego czegoś, że ktoś nam zarzuci, że meldujemy w szopie. Są to wszystko budynki murowane, rzeczywiście bardzo ładnie ludzie mają studnie powybijane, mają umowy na wywóz śmieci. Tak, że nie jest to żadna fikcja meldunkowa. 
· Radny Ryszard Rodziewicz – mnie zastanowiło to, co Pani powiedziała przed chwilą, że jeździcie na wizje lokalne zobaczyć, jakie warunki są. To ja uważam, że mógłbym z Panią w kontakt wejść w pewne sprawy wizji lokalowej, bo ja też robię wizje lokalowe i możemy powiązać pewne sprawy.

· p.Stopa – tzn. ja nie mogę z Panem tego powiązać, dlatego, że ja, jeżeli osoba do mnie przychodzi do Urzędu, chce się meldować, to ja na tą wizję lokalna jadę na drugi dzień. Ja nie mogę komuś przewlekać meldunku, jeżeli mam możliwość np. Straż tam nam pojedzie, czy ja jadę, nawet tego samego dnia. Więc ja jadę od razu.

· Radny Jerzy Guentzel – ale to są wszyscy, czy tylko takie te podejrzane?

· p.Stopa – działki sprawdzamy wszystkie i normalne meldunki nie. 

· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – chciałbym podziękować Pani Dyrektor. Ja oceniam działalność tego Wydziału po tym co wiedzę. Dla przykładu powiem, no jest jeszcze dużo do zrobienia, mianowicie po tzw. zebraniach rad osiedlowych, jeżeli są wybory do rad osiedlowych. No, problemów to naprawdę macie dużo, bo jest taka sytuacja, że taki młody osobnik wżeni się dla przykładu na moim osiedlu, do teściów naturalnie, a oni go tak po prostu nie zameldują i takich błędów mieliśmy przy tych wyborach, bo on przyszedł potem na zebranie samorządowe, głosował, bo on mieszka na tym osiedlu, a faktycznie prawa do głosowania nie miał. Ja myślę, że tych błędów będzie coraz mniej, ale wyeliminować tego się nie da.
· p.Stopa – tzn. to nie są błędy Urzędu. To po prostu wynika z tego, że zwyczajnie czasami nie chcą zameldować. 

Ad. 4. 
· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – na wstępie, ja co do przyznanych dotacji za rok 2005 i na rok 2006, zgodnie z Zarządzeniem Nr 8 Burmistrza Miasta Chojnice. Ja prosiłbym, żeby nam wyjaśnić o tej procedurze, z czego, z jakich przepisów to wynika itd., bo ja może od razu naświetlę, dlaczego ten temat się zrodził? Była informacja prasowa, a poza tym taka szmerana dyskusja na temat, że ludzie, którzy są w komisji sami sobie, bo reprezentują jakieś stowarzyszenia, przyznają dotację, mimo, że oświadczają, że nie biorą w swoim przypadku udziału 
w głosowaniu. Jak to jest? Czy by nie szło np. zastanowić się nad tym, że w przyszłości wyeliminować osoby powiązane z tym? Czy taka możliwość istnieje z tymi stowarzyszenia, żeby tak komisję może stworzyć? Od czego to zależy? Czy istnieje taka możliwość, bo po prostu za mało wiemy?
· p.Pietrzyk – Proszę Państwa, może rozpocznę od tego, że podstawa do naszego działania są dwa akty prawne wyższego rzędu, czyli ustawy – ustawa z dnia 24 kwietnia 2003r. o działalności pożytku publicznego i wolontariacie i oczywiście druga, ustawa o samorządzie gminnym. Samorząd miejski, w tej sytuacji, przyjmuje co roku roczny plan współpracy z organizacjami pozarządowymi. My takowy program przygotowujemy zawsze w miesiącach kwiecień, tak, że on ma moc działania od kwietnia do kwietnia. Na podstawie przyjętego przez Radę Miejską programu współpracy rozpisujemy konkursy na tzw. granty. Tak to popularnie jest określane, a jest to nic innego, jak wsparcie inicjatyw samorządowych. I na podstawie zarządzenia Burmistrza Miasta, tu mam najświeższe dokumenty, które dotyczą postępowania konkursowego na rok 2005, i to zarządzenie zawiera przede wszystkim zakresy w jakich ogłaszamy konkursy. Te zakresy wynikają właśnie z rocznego programu współpracy i w tym roku ogłosiliśmy z pięciu zakresów, tj. upowszechnianie kultury fizycznej i sportu, kultury, sztuki, ochrony dóbr kultury 
i tradycji, na rzecz krajoznawstwa, wypoczynku dzieci i młodzieży, bezpieczeństwo publiczne 
i zakresu ekologii. Następnie Burmistrz Miasta ogłasza konkurs. Ten konkurs może być ogłoszony wtedy, kiedy istnieją pieniądze, a istnieją pieniądze w takim dokumencie, który określamy mianem prowizorium budżetowym. To prowizorium budżetowe wpływa na ręce Przewodniczącego Rady Miejskiej do 15 listopada i już 16. możemy ogłaszać konkurs. w ubiegłym roku konkurs został ogłoszony i ten konkurs dotyczy wszystkich organizacji, które mieszczą się 
w tych dziedzinach, które chciałyby realizować zadania właśnie z tych dziedzin. My w internecie podajemy wszystkie wymogi konkursowe. Natomiast te dokumenty, które ja mam, one są dostępne w internecie, to po pierwsze. Po drugie, znają te dokumenty stowarzyszenia, które ubiegają się o pieniądze. My wyraźnie określamy, jak powinien wyglądać wniosek, jakie powinien zawierać załączniki, co jest wymagane tutaj prawem i później stowarzyszenia mają czas, przeważnie jest to okres miesiąca, na składanie takich ofert. Komisja, która powołał Pan Burmistrz, zajmuje się następnie rozpatrywaniem tych wszystkich wniosków. Pierwszy etap jest to sprawdzenie formalno-prawne, a więc czy wnioski są poprawnie wypełnione, czy istnieją wymagane dokumenty, a więc wyciąg z KRS-u, statut, sprawozdania merytoryczne, finansowe, wszystko to, co jest tutaj wyszczególnione. Po tej ocenie formalno prawnej, czego dowodem jest taka karta oceny formalnej (my tu sobie wszystko wypisujemy), więc jest taka pełna charakterystyka wniosku – czy oferta została złożona w terminie ustalonym: tak lub nie, czy jest przedstawiona na formularzu, który obowiązuje: tak, nie itd. i jeżeli wszystko jest na „tak”, w tej sytuacji wniosek przechodzi do drugiej tury, do oceny merytorycznej. Ocena merytoryczna to przede wszystkim praca z taką kartą oceny projektu i w tej karcie mamy 5 kryteriów. Pierwsze kryterium to jest zawartość merytoryczna projektu, dalej zasadność i rzetelność określenia kosztów projektu, liczba odbiorców projektu, doświadczenie podmiotu i współpraca z innymi instytucjami i organizacjami przy realizacji projektu oraz wysokość współfinansowania. Każdy 
z uczestników oceniających w tym drugim etapie ma ocenę od 0 – 5 punktów. Powtarzam, jest to ocena subiektywna. Stąd też zdarzyć się może tak, że np. pan Kowalski da ocenę 5 i uważa, że tak jest dobrze, a pan Wiśniewski wystawi ocenę 0 i też uważa, że jest dobrze. My potem 
z tego wszystkiego wyciągamy średnią i ta średnia jest jakimś wskaźnikiem, który jest brany pod uwagę przy przydzielaniu kwot pieniężnych. Zaznaczam, rolą komisji nie jest przydzielanie pieniędzy, rolą komisji jest przygotowanie propozycji, a konkurs ostatecznie rozstrzyga Pan Burmistrz. 
Teraz pytanie, które skierował Pan Przewodniczący. Proszę Państwa, nie jest tajemnica, że ten skład został powołany w roku 2004. myśmy w tamtym czasie zastanawiali się, jak stworzyć zespół, który będzie gwarantował przede wszystkim profesjonalizm, przede wszystkim obiektywność w rozdziale pieniędzy? Pamiętamy, jak to było poprzednio. Zazwyczaj komisja składająca się tylko z radnych po prostu na swoim jakimś tam posiedzeniu zajmowała się przydzielaniem pieniędzy. Oczywiście tamta procedura była bardzo uproszczona. Były narzekania organizacji pozarządowych, że radni sobie zawłaszczyli tą misję i że właściwie to się tak dzieje troszeczkę, że coś o nas, ale bez nas. Dlatego też połączyliśmy trzy takie jak gdyby segmenty: po pierwsze, władzę uchwałodawcza, czyli radni, wykonawczą i przedstawicieli organizacji pozarządowych. Stąd też powstał ten zespół. Jak pracował, tak pracował. W każdym bądź razie, pamiętam poprzednie konkursy, nie było szczególnych pretensji do tego zespołu. Oczywiście zawsze jest tak, że przewodniczący zespołu bierze na siebie później wszystkie komentarze i ja wielokrotnie mówiłem Państwu, i nie ukrywam, że mówiłem to też na konferencjach prasowych, kiedy mnie pytano: Panie Burmistrzu, jak się Pan z tym czuje? Ja powiedziałem, że ja jestem świadom tego, że muszę wytrzymać atak, że spotykam się z różnymi zdaniami, czasem są to pretensje, czasem są to wyzwiska, no ale trudno, taki już los. Proszę Państwa, czy istnieje coś takiego, jak przypadek, że przedstawiciel stowarzyszenia zasiada w zespole i jest przy ocenie własnego projektu? Otóż jest to zapis i my tego bardzo pilnujemy, że w przypadku, zakładam, ChKŻ w głosowaniu nie bierze udziału Pan Komandor, który jest członkiem. No, ale tak: może się pojawić zarzut – dobrze, ale on sobie siedzi i sam fakt, że jest już może wpływać na to, że komisja być może zaproponuje stowarzyszeniu temu więcej. Proszę państwa, to już jest tak, że gdybyśmy w tej chwili wymienili tą grupę i zaprosili do współpracy innych ludzi, ja podejrzewam, że nie unikniemy pewnych sympatii, pewnego lobowania. Zastanawialiśmy się głęboko, kogo wobec tego powoływać do tego zespołu, któryby opiniował wnioski i potem rozdzielał pieniądze? I tak naprawdę, to chyba najlepsze rozwiązanie byłoby zatrudnienie, nie wiem, ludzi spoza Chojnic, ale tu też jest kolejny zarzut. Żeby przydzielać pieniądze trzeba trochę wiedzieć o stowarzyszeniach. wiedzieć czym się zajmuje, jakie ma sukcesy, jakie tam są problemy, a przybysze z zewnątrz nie gwarantują tego. Mało, można na każdy konkurs powoływać nowy zespół, zakładając, że 
w przeciągu 4 lat to się wyrówna, ale musicie Panowie tu wziąć pod uwagę jedno, żeby komisja mogła sprawnie pracować, to się najpierw tego trzeba nauczyć. Myśmy się tego wszyscy uczyli, bo to była rzecz nowa. Teraz już nie ma z tym większych problemów, bo każdy członek komisji wie, jak powinien wyglądać dokument, który np. określamy sprawozdanie merytoryczne, finansowe, jakie pozycje musza być, możemy realnie oszacować już powiedzmy jakiś tam preliminarz wydatków. Po prostu, wraz z doświadczeniem, które nabywaliśmy przy kolejnych postępowaniach konkursowych ta wiedza rośnie. Kadencja tego zespołu kończy się wraz z upływem kadencji Rady. Na pewno trzeba będzie mocno się zastanowić nad tym, kto w następnym rozdaniu mógłby taką funkcję pełnić. Przyznanie dotacji zawsze jest decyzja kolegialną. W sytuacjach, kiedy nie osiągamy porozumienia jest coś takiego, jak głosowanie. Stąd też często te kwoty są różne, bo po prostu odbyło się głosowanie, jakaś kwota nie znalazła uznania, wtedy powołuje się tutaj następną, następną i następną. 
· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ja tak może tu uszczegółowię, bo najpierw do komisji konkursowej, co do składu komisji były zarzuty, no chociażby prasowe i takie, jak ja powiedziałem „pocztą szmeraną”, że są w tej komisji osoby, które reprezentują z kierownictwa dane stowarzyszenie i że przyznają sami sobie. Druga sprawa wyskoczyła, to wczoraj była szczegółowo omawiana, sprawa „Chojniczanki”, „Kolejarza” i protestu UKS 8. Ale my tutaj przede wszystkim nie chcemy, komisja konkursowa już podjęła swoje decyzje i ja osobiście na przykład, nie wiem, jak reszta członków Komisji, ale co do wyniku przyznania dotacji nie mam zastrzeżeń, tylko chodziłoby o usprawnienie tej procedury przyznawania. Jak to zrobić? Ja zadałem sobie pytanie, czy Burmistrz powołuje skład Komisji? Odpowiedź padła ze strony Pana, że tak, że w 2004r. Burmistrz na kadencje powołał taki a nie inny skład tej Komisji i jak opracować, na pewno żeście się też zastanawiali, bo ten problem, no w tym roku wyjątkowo on się jakoś nasilił, owszem były poprzednio pomrukiwania, ale nie było zwrócenia uwagi, że właśnie ci, którzy reprezentują komisje akurat dostają i to w takiej a nie innej kwocie itd. Ja przyznaję i tą decyzję, którą wczoraj podjąłem, w zmianach budżetowych, jako radny chociażby, że słusznie podjęto decyzję odnośnie „Chojniczanki” i „Kolejarza”, jak najbardziej i tak głosowałem. Ale, jak mówię, do wyniku to nie będę się, tylko, czy komisji to jest potrzebne, bo np. w przyszłej kadencji, kto wie kto z nas tam będzie w tej komisji, ale jakieś wskazanie, jakąś opinię ze strony komisji, jak to zrobić, bo takie zapytanie nasze było. Otwieram dyskusję.
· Radny Jerzy Guentzel – skoro ta formuła funkcjonuje i się sprawdza i rzeczywiście, żeby pracować w tej komisji trzeba się przygotować, to można by ją zostawić w takiej formie, z tym, że ja proponowałbym zrobić coś takiego, że tak naprawdę to tych członków stowarzyszeń dobrze by było gdyby nie powoływał Burmistrz, tylko wszystkie stowarzyszenia chojnickie same spośród siebie wybierałyby 3 osoby i te 3 osoby by wskazywały Burmistrzowi, jako te, które chcę, żeby były do tej komisji powołane i wtedy te stowarzyszenia nie będą nam mogły stawiać zarzutu, że tam są osoby, które same sobie przyznają środki, bo jak gdyby one spośród siebie, 
w formie głosowania, wybrały osoby, które mają je reprezentować w tej komisji konkursowej. 
· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – nam chodziło o jakiś wniosek, żeby ułatwić na przyszłą kadencję.

· Radny Jerzy Guentzel – to jest taki wniosek do przemyślenia. Tylko moje zdanie, gdyby to było zrobione w taki sposób, że to nie Burmistrz powołuje, bo tak Burmistrz się naraża, że dlaczego Burmistrz powołał osobę tą, a nie tą. Natomiast, gdyby to było na tej zasadzie, że Burmistrz powołuje osoby wskazane przez wszystkie stowarzyszenia, które są w Chojnicach, czyli rozumiem, że stowarzyszenia się spotykają, spośród siebie, w drodze głosowania, wybierają 3, czy 4 osoby, które mają je reprezentować w tej komisji i wtedy trudno będzie komukolwiek postawić zarzut (Burmistrzowi, Radzie Miejskiej, czy komukolwiek), że jest osoba ta a nie inna, bo same spośród siebie te osoby wybrały. Nie ta się całkowicie też pominąć tych osób, bo one wiedzą najlepiej, jakie są potrzeby.
· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – tylko ja od razu w celu uzupełnienia, bo z Urzędu osoby odpowiedzialne za sprawę powinny być. 
· Radny Ryszard Rodziewicz – ja mam może zapytania i takie swoje spostrzeżenia. Zapytanie mam tego typu, że na ile tych stowarzyszeń, które zostały przydzielone środki, ile zostało odrzuconych w pierwszym etapie, rozumiem pod względem prawnym?

· p.Buława – 6 projektów w tym roku było odrzucone.

· Radny Ryszard Rodziewicz – to znaczy, że pod względem prawnym wypełnieniem wniosku to stowarzyszenia zrobiły duży postęp. Gdyż dlatego uważam, że jednak tych stowarzyszeń zaczyna coraz więcej nam przybywać i śmiem twierdzić, że z taką sytuacją z roku na rok będzie coraz trudniej, że względu na to, że na pewno środki, które będą dysponowane na stowarzyszenia na pewno tak nie wzrosną ilościowo jak te stowarzyszenia. I tutaj, co powiedział radny Guentzel, ma w kwintesencji, żeby była jakaś stała komisja, też na okres 4 lat, i też wybrana właśnie 
w tych 3 – 4. Czyli tutaj tak uważa, że to jest bardzo dobra rzecz, żeby te stowarzyszenia, ale, mam jedno ale, jeżeli nowe stowarzyszenia, one nie będą miały żadnej siły przebicia i nie będą miały żadnego. Też jest kwestia do zastanowienia. Ja myślę, że powinniśmy, jako Rada Miejska, jednak wypracować, nie wiem czy dobrze myślę Panie Burmistrzu, chodzi mi o to, żeby jednak ograniczyć w pewnym stopniu powstawanie tych stowarzyszeń. A właśnie, nie można tego prawnie.
· p.Buława – to jest prawo obywatelskie. Praw zrzeszania nie można ograniczyć. 

· p.Pietrzyk – mówimy tutaj o stowarzyszeniach. Otóż tych stowarzyszeń przybywa i co ciekawsze, jedno stowarzyszenie potrafi złożyć nawet 10 wniosków. Te wnioski są bardzo ciekawe. My każdy wniosek musimy przejrzeć, rozpatrzyć i bardzo często jest dylemat, jak podzielić te pieniądze, które mamy. Nie jest może tych pieniędzy za wiele, ale miejmy świadomość, jest to 1% naszego budżetu generalnie, to porównując to do skali kraju, to jest dużo, bo w kraju, o ile pamiętam, to jest w tej chwili 0,67%, w tych granicach. Tak, że stowarzyszenia będą się na pewno nam rozwijały i będzie więcej projektów. Tylko ja myślę i tutaj nakłaniałem Pana Przewodniczącego Kołaka, szefa Komisji Edukacji, Kultury i Sportu, do tego, żeby Komisja wraz 
z organizacjami pozarządowymi zastanowiła się nad przyjęciem jakichś priorytetów, bo przecież sami widzimy, że nie stać w tej chwili nas na finansowanie 18., czy 20. dyscyplin sportu. 
A z drugiej strony nie można stowarzyszenia dyskryminować, bo ktoś przychodzi z pomysłem, a przykładów mamy, np. ostatnie stowarzyszenie „Tur” rugby. No, jak byłem na treningu, 40-tkę, czy 50-tkę takich, przepraszam, jeszcze nie chuliganów, ale chłopców, którzy prawdopodobnie, gdyby nie na boisku, to tą agresję być może część z nich wyładowała gdzieś w innym miejscu, to byłem zbudowany. Świetna robotę robią ci ludzie. No i, jak człowiek to widzi, to potem, jak rozpatrujemy te wszystkie sprawy, no to aż się chce rękę podnieść za tym. Natomiast, no propozycja, żeby to wyłoniło forum samorządowe – jak najbardziej. Z tym, że nie znikną potem posądzenia ludzi niezadowolenia ludzi niezadowolonych o sympatie, czy antypatie. Tak już jest prawda?
· Radny Jerzy Guentzel – im więcej władzy, czyli tej decyzji na temat tych publicznych pieniędzy, oddamy w ręce tych stowarzyszeń, tym lepiej dla nas, bo one będą mogły mieć pretensje same do siebie, bo same spośród siebie będą wyłaniały grono konkursowe. 
· p.Pietrzyk – spróbujcie mi Państwo doradzić, czy te stowarzyszenia, które teraz były, może już sobie niech dadzą spokój na następną kadencję? Może weźmy to z innych stowarzyszeń?
· Radny Jerzy Guentzel – nie. Wydaje mi się, że najlepiej niech zdecydują kolegialnie, bo jak ktoś się sprawdził i pozostałe 20 stowarzyszeń ma do jakiejś osoby zaufanie, to niech ona będzie. Tylko niech oni sami spośród siebie wybiorą te osoby, które mają je w tej komisji reprezentować.

· p.Pietrzyk – stowarzyszeń mamy 80.

· Radny Jerzy Guentzel – to niech z tych 80. wybiorą 3, wskażą Burmistrzowi. 
· p.Pietrzyk – co z radnymi? Rada Miejska niech wyłoni, tak?

· Radna Maria Błoniarz-Górna – ja pozwoliłam sobie wyciągnąć z 2000r., przed zarządzeniem Burmistrza, kiedy to jeszcze Zarząd, pozwoliłam sobie wyciągnąć i w celu rozpatrywania wniosków, tam się wtedy to nazywało dotacje, teraz to s granty, ale chodzi o to samo, było tak: Przewodniczący – Z-ca Burmistrza, członkowie – przedstawiciele: Komisji Oświaty 1 osoba, Komisja ds. Młodzieży, Sportu i Rekreacji 2 osoby, Komisja Budżetu, Polityki Gospodarczej 
i Promocji Miasta i Pełnomocnik Burmistrza ds. Organizacji Pozarządowych i takie były osoby kiedyś. Teraz doszły jeszcze te 3 osoby – stowarzyszenia, bo to tylko doszły. Ja to widzę po tym, że to tylko zmieniły się nazwy komisji, niemniej dalej członkowie tych komisji są i uważam, że powinni być. Takie jest moje zdanie.
· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ja tak patrzę na to. Było zarządzenie Zarządu Miasta, bo to była inna kadencja, ale chcę powiedzieć, że nie wiem, czy aż Komisja Budżetu, bo jak udziela budżet, to ogólnie ile na te organizacje i stowarzyszenia, ale np. Komisja Oświaty - powinien być przedstawiciel, przewodniczący, Komisji ds. Młodzieży też. Mianowicie, o co mi chodzi, bardzo jest słuszna propozycja p. Guentzla. Nic nie stoi na przeszkodzie, ja bym to robił co roku, żeby nie było gadania, jedno walne zebranie, wybierają swoich przedstawicieli do tej komisji na każdy rok, bo sytuacja jest inna. Nie wyeliminowałbym tych, którzy już dostali w roku poprzednim, bo np. jeżeli robią dobrą i słuszna robotę, to niech też próbują, niech startują, ale by była co roku wybrana komisja, to jest kwestia jednego zebrania, i w tej komisji zasiadają 
z tych stowarzyszeń demokratycznie wybrani przedstawiciele i uważam, że to by było słuszne. 
I wtedy, jeżeli by były zarzuty, to już inne i zawsze będą jakieś tam szeptania, to się z tym zgadzam, ale takie jest moje zdanie.
· Radny Jerzy Guentzel – ja mam tylko tutaj jedna wątpliwość, co do tego rocznego wybierania, dlatego, że my możemy się spotkać z czymś takim, co się nazywa odwet. Czyli ktoś może stworzyć dobrą robotę, stworzyć jakiś klub, stworzy go w jeden rok i dostanie finansowanie, i siedzi w tej komisji, i po roku na złość jemu, mimo, że robi dobą robotę, za to, że komuś tam nie przyznał wniosku, odbiorą mu wszystko, całoroczna robota idzie na marne. W związku z tym ja myślę, że to powinno być kadencyjne, czyli na 4 lata, powinna być możliwość, w jakiś sposób, nie w jakiś prosty, oczywisty, ale odwołania członka – przedstawiciela tego stowarzyszenia, choć uważam, że nie jest to konieczne. Uważam, że powinna być w tej komisji 1 osoba zawodowa, czyli taki Zastępca Burmistrza powinien być przewodniczącym, który będzie tą prace koordynował, radny być może i członek jednej komisji też. Natomiast chciałbym, żeby przewagę w tej komisji miały jednak stowarzyszenia. Czyli, żeby decydujący głos należał do stowarzyszeń. Czyli ewentualnie dwóch zawodowych, czyli Burmistrz, jako przewodniczący i jedna osoba 
z Rady Miejskiej i trzech członków stowarzyszeń, żeby jednak ten decydujący głos należał do nich, żeby to oni sami sobie te pieniądze przyznawali.
· Radny Zdzisław Januszewski – ja uważam, że to jest już pieśń nowej kadencji. Myślę, że ta nowa kadencja oprze się na pewno na naszych doświadczeniach i jestem pewny, że będą mądrzejsi. Natomiast, jeżeli jestem przy głosie, a Pan Przewodniczący pozwoli…

· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – proszę.
· Radny Zdzisław Januszewski – chciałbym zapytać Pana Burmistrza o ocenę sytuacji, jaka zaistniała w klubie „Kolejarz” i w klubie „Chojniczanka”, bo uważam, że komisja nie tylko bierze na siebie odpowiedzialność za przydział środków, czyli grantów, ale również powinna obserwować, czy ich wykorzystanie i co się z tymi środkami dzieje, chociażby po to by mieć pogląd na przyszłość, by wnioski wysuwać na przyszłość. 
· p.Pietrzyk – nie wiem, czy w tej chwili, nie dysponując dokumentami, jestem w stanie udzielić takiej wyczerpującej odpowiedzi na to pytanie Panu radnemu. Niemniej powiem tak: my przy analizie wniosków, które składają te stowarzyszenia, zwracamy uwagę właśnie na preliminarze wydatków, czyli innymi słowy, na co stowarzyszenie chce te pieniądze przeznaczyć. Na przykład pojawia się wątpliwość – za dużo pieniędzy idzie na trenerów. Przyjęliśmy sobie założenie, jeżeli stowarzyszenie przejada połowę dla terenów, to tam trzeba bardzo ostrożnie. Jeżeli jest to w granicach 30% – OK. Zapoznajemy się z tym, czy to są ludzie mający uprawnienia, jak oni prowadzą tą pracę, a więc często żądamy dokumentów, dzienników, ilości dzieci. To jest takie działanie na bieżąco. Natomiast, gdyby się odnieść bezpośrednio do „Chojniczanki” i do „Kolejarza”, Proszę Państwa, powiem tak: w „Chojniczance” źle się działo od dłuższego momentu. Przecież to nie jest tajemnica, że zespół ludzi, który tam działał, jakoś nie potrafił wyprowadzić klubu z takiego marazmu, z takiego dołka. W tej chwili chyba „czara goryczy się przelała” i ja przynajmniej, no mam taką nadzieję, grupa, która chce to wszystko odbudować musi rozpocząć to od początku. Zachęcałem w rozmowach tych ludzi do poszerzenia swojej bazy, bazy członków przede wszystkim, bo dla mnie jest żenujące, przypadek, że na walne zebranie stowarzyszenia przychodzi 13 osób. To jest poniżej jakichkolwiek kryteriów, poniżej jakichkolwiek standardów. Natomiast inna sytuacja, innych duch panuje w „Kolejarzu”. Ja wiem „Kolejarz” popełnił błąd, błąd wynikający z niewłaściwego księgowania. Oni bazowali na jakichś starych wzorach, bo im „powiedziała jakaś pani, pewnej pani”, że to tak jest dobrze. Okazało się, że tak nie jest dobrze i jest to wydatkowanie pieniędzy niezgodne z tymi procedurami, co pokazała Kontrola Wewnętrzna. Ale „Kolejarz” się nie załamał tym faktem, że musi zwrócić dużą kwotę. Rozpoczęli działania, rozpoczęli szukanie pieniędzy. Myślę, że w „Kolejarzu” pod względem wychowawczym ta praca jest chyba troszeczkę lepiej ułożona. Może jest to moje odczucie subiektywne, ale jak rozmawiałem z tymi ludźmi, jak się spotykałem, bo i z jednym Zarządem się spotykałem, i z drugim, to od razu widać, czuć, że tam jest taka grupa ludzi, która chce działać. Natomiast z „Chojniczanką” jest to różnie. Nie wiem jak uzdrowić tą sytuację, tak naprawdę od początku. Myśmy na zespole nawet nie zajmowali się taką oceną merytoryczną działania tego stowarzyszenia, ale wiele zdań się wymienia przy okazji oceny wniosku. tak to wygląda.
· Radny Zdzisław Januszewski – ja będę, Panie Burmistrzu, aby umożliwić Panu dokładną odpowiedź w oparciu o dokumenty, będę wnioskował o ponowne spotkanie nasze, aby wypowiedź była w pełni udokumentowana w tych dwóch przypadkach, ponieważ, jak Pan sam Burmistrz mówi, według Pana oceny działo się coraz gorzej, zastanawiam się, nie mam żadnych dokumentów, ale zastanawiam się, czy to znajduje odbicie w działaniu komisji? Dlatego już będę prosił 
o ponowne spotkanie.

Druga sprawa…

· p.Pietrzyk – ale jeśli mogę do tego. Ja bym prosił o sprecyzowanie, o jaką ocenę chodzi? Ocena merytoryczna, czy też kondycja finansowa klubu, czy jedno i drugie, bo w tej sytuacji wydaje mi się, że osoba najbardziej kompetentna będzie prezes stowarzyszenia, który zna doskonale stowarzyszenie. Dlatego chciałbym sprecyzowania.
· Radny Zdzisław Januszewski – precyzuję: proces przyznawania dotacji na przestrzeni tej kadencji, bo aby zobaczyć zjawisko pewnej historycznej fali musimy mieć więcej lat, czyli ograniczmy się do tej kadencji. Proces przyznawania się. Ja, gdy będzie kontrola tego klubu, może Rada to zleci, nie wiem, to będę pytał kluby, a póki co nie wybiegajmy, zatrzymajmy się na komisji i proces przyznawania dotacji dla obydwu klubów na przestrzeni…
Drugi temat. Tutaj zacytuję Pana z pamięci Panie Burmistrzu, że przed przyznaniem dotacji dokonuje się ocena prawna wniosku. miałbym prośbę, aby na użytek komisji Pan Burmistrz zechciał ocenić ten wniosek. Przedkładam tu wniosek Towarzystwa Przyjaciół Dzieci o dotację, do analizy tak, jak Pan tu był łaskaw powiedzieć, że dokonuje się analizy prawnej, prosiłbym 
o dokonanie tego. 

· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – przepraszam kolego Zdzisławie, teraz nie?
· Radny Zdzisław Januszewski – tak.

· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – chwileczkę, odbiegamy kolego od tematu. Procedurę przyznawania dotacji, mieliśmy się w temacie poruszać.

· Radny Zdzisław Januszewski – chwileczkę, Pan Burmistrz powiedział, że w ramach procedury ocenia również zasadność, czy stan prawny. Dlatego, sprawdzając procedurę przedłożyłem przykład. Chciałbym wiedzieć, jak ta procedura wygląda i o to nam chodzi, tak? 
· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ja proponuję na kolejne posiedzenie komisji problemy zgłoszone przez radnego Januszewskiego. Natomiast myśmy dzisiaj mieli się przede wszystkim przeprowadzeniem kontroli procedury przyznawania dotacji stowarzyszeniom i organizacjom w postępowaniu konkursowym w roku 2005, ale myśmy nad sama procedurą, czyli techniką przyznawania, a tutaj kolega już wkracza w konkretną rzecz. Ja nie odmawiam uzasadnienia tej kontroli. Natomiast ja proponuję, żeby to przenieść na kolejne posiedzenie. Tutaj kolega Burmistrz mówi, że nie ma tu pewnych dokumentów itd. Żeby nie robić tego na dziko, ze spokojem itd.

· Radny Zdzisław Januszewski – to jest temat dzisiejszego spotkania. To Pan Burmistrz był łaskaw, mogę odnaleźć to, że w ramach procedury dokonuje się oceny prawnej i ja byłem ciekawy. Ja zadam pytania pomocnicze, bo przecież, aby nie być posądzony, że wzywam kogoś, chociaż uważam, że kontrola to jest kontrola i to jest podstawa. W temacie mamy 2005r. i wniosek jest 10 lutego 2005r.
· p.Pietrzyk – proszę Państwa, ja odpowiadam. Każdy wniosek ma swoją kartę. Trzeba prześledzić po kolei. Nie pamiętam. 

· Radny Zdzisław Januszewski – w związku z tym zadam pytanie. Czy istnieje Pomorskie Towarzystwo Przyjaciół Dzieci Zarząd Miejski w Chojnicach. Ja mam dokumenty, że takiego stowarzyszenia nie ma, takiej organizacji nie ma i to zapewne Panu znane jest to pismo. Zwrócił się Pan Burmistrz do Gdańska o wyjaśnienie i otrzymano pismo o treści: „Towarzystwo Przyjaciół Dzieci Zarząd Pomorskiego Oddziału Regionalnego w Gdańsku informuje, Zarząd Miejski TPD działa zgodnie z § 22 naszego statutu, jako podstawowa jednostka organizacyjna – koło.” Czyli działają jako podstawowa jednostka organizacyjna, to dlaczego we wniosku wykreślone są słowa te, na które się powołuje Zarząd Wojewódzki. Wszędzie znajdzie Pan wykreślenie terenowej jednostki organizacyjnej. Dwa, Zarząd Pomorskiego Towarzystwa powołuje się na § 22 statutu, zapominając, czy pomijając § 24, który mówi, że władzami koła są zarząd koła. To jak sprawdzona została formalnie zgodność z prawem Zarządu Miejskiego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci? Takiej organizacji nie ma. Pan mecenas Czapiewski odpowiadał, i na moje pytanie, czy w takim bądź razie, odpowiedział, że ważny jest pierwszy człon „Towarzystwo Przyjaciół Dzieci”, reszta jest dowolna. Ja, cytuje z pamięci, żeby nie być tutaj przypadkiem łapany za słowo, ja odpowiedziałem wówczas, czy w takim bądź razie można nazwać się zarządem głównym, zarządem centralnym, skoro statut ściśle reguluje, że władzami koła jest zarząd koła? Reasumując, w oparciu o ten wniosek, który składany jest przez organizację pozarządową, nie jej podmiot, nie jednostkę organizacyjną, bo to wszystko wykreślone tutaj, to takiej organizacji nie ma. 
· p.Pietrzyk – ale to jest Pana opinia.

· Radny Zdzisław Januszewski – to nie tylko jest moja opinia. To ja mogę przedłożyć Panu stanowisko Starosty, który stwierdza, że cyt.: „Jednocześnie informuję, że do ewidencji terenowych jednostek organizacyjnych stowarzyszeń prowadzonych przez Wydział Organizacyjno-Prawny i Spraw Obywatelskich Starostwa Powiatowego w Chojnicach do dnia dzisiejszego nie zostało wpisane stowarzyszenie Oddział Miejski Towarzystwa Przyjaciół Dzieci”.
· p.Pietrzyk – ale to nie przesądza wcale o tym, że my nie możemy przekazać pieniędzy stowarzyszeniu. 

· Radny Zdzisław Januszewski – ale musi ono istnieć, tak?

· p.Pietrzyk – no musi.

· Radny Zdzisław Januszewski – dziękuję. 

· p.Pietrzyk – wiem, że prawnicy badali problem.

· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – może zacznę, kolego Zdzisławie, od tego, że sprawę TPD, a kolega chce to koniecznie dzisiaj załatwić, sprawę przyznania dotacji TPD, że będzie na osobnym posiedzeniu Komisji, gdzie komórka Kontroli Wewnętrznej będzie z wynikami już dotacji za 2005r. Chcę powiedzieć, że według słów Pana Czapiewskiego stwierdza, że uchybienia nie było. Natomiast został naruszony punkt statutu. W każdym bądź razie na dzisiaj mamy tą opinię, która z pismem Pana Burmistrza została skierowana do TPD, jest odpowiedź i jak mówiłem wczoraj na sesji w sprawozdaniu i jak mówiłem na poprzedniej Komisji, że do tematu tego akurat Komisja wróci po uzyskaniu wszystkich materiałów. Natomiast Pan Czapiewski twierdził legalność działania tego koła w Chojnicach. Kolego Zdzisławie, ja tu mówiłem, że kontrola TPD i przyznanie tych dotacji nie jest na dzień dzisiejszy tematem naszego posiedzenia. Ja wiem, że to jest zawarte w przyznawaniu itd., ale myślę, że ten temat dokończymy na następnym posiedzeniu Komisji. Będziemy mieli wszystkie materiały itd.
· Radny Zdzisław Januszewski – nie można, moim zdaniem, bezzasadnym pytanie Wydziału Kontroli Wewnętrznej o sposób przyznawania dotacji, a to pytanie tego dotyczyło. Moim zdaniem, to moje pytanie było pod dobrym adresem i w dalszym ciągu oczekuję odpowiedzi. Nie w dniu dzisiejszym, tak jak Pan Przewodniczący zasugerował, w formie pisemnej i myślę, że ta sugestia Pana Przewodniczącego była właściwa. Dziękuję.
· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – mecenas Czapiewski to tak tłumaczył, że i my mamy rację, to znaczy ci, którzy twierdzą, że to było zgodnie i leganie, bo on mówi tak, że „umowa 
o dotacje została zawarta z podmiotem istniejącym i właściwym, prawnie istniejącym. Aczkolwiek twierdzę nadal, że organy tego podmiotu nie dopełniły określonego obowiązku zgłoszenia tejże jednostki do organu nadzoru, bo organem rejestrowym stricte jest sąd. Natomiast organ nadzoru, jako starostwo po prostu ma za zadanie śledzić, czy ta jednostka terenowa w tym wypadku przestrzega obowiązujących przepisów prawa i potem ma dalsze możliwości działania 
i ingerowania właściwie w jej funkcjonowanie”. No, trzeba by się zapoznać. Ja mam prośbę tutaj do Pana Burmistrza Pietrzyka, to jest Protokół nr 3 Komisji Rewizyjnej i żeby też się w to wciągnąć. Ja bym dzisiaj, jak powiedziałem, tutaj nie chciał, bo dzisiaj i tak nie podsumujemy wyników kontroli. Natomiast co do dzisiejszego tematu, tu padły głosy, że to nam nic nie da, bo to już będzie następna kadencja, ale opinię o przyznawaniu, żeby nie było. To znaczy następna Rada może naszego zdania nie słuchać, ale ja tak, czy tak w naszym sprawozdaniu powiem. Bardzo mądrze tu mówił p. Guentzel i to jest kwestia do przemyślenia, bo ja nie mówię, że jest źle. Ktokolwiek byłby w tejże komisji, też by był posądzany, że miałby na myśli swoje stowarzyszenia, w których działa. To nie, że by tak zrobił, tylko po prostu ludzie oceniają tak i tak jak się ocenia w tej chwili członków tej komisji, którzy są ze stowarzyszeń. My w Chojnicach chyba robimy jeden błąd, że my ten sport dzielimy na tyle różnych aż klubów, dyscyplin i teraz każdy dostaje za mało. Każdy chce wyrwać tego grosza jak najwięcej. G dyby to był jeden klub, byłoby zupełnie inaczej i myślę, że może kiedyś przyjdzie taki dzień, że to będzie.
· p.Pietrzyk – ja jedno tylko zdanie odnośnie tych zawirowań prawnych. Otóż chcę Panu powiedzieć, że my wielokrotnie w czasie oceny wniosku mamy wątpliwości prawne i wtedy zawsze korzystamy z tego, co ma do powiedzenia prawnik. Czy to jest właściwe, czy to jest dobre, czy tak to ma być i dopiero taka ocena uprawnia nas do…, bo przecież nikt z nas nie jest prawnikiem. 
· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – jeszcze chciałem tu jedno zdanie powiedzieć, bo siedzi tu i milczy człowiek, który chyba jest najbardziej doświadczony w sprawie stowarzyszeń. Mam na myśli Zbyszka Buławę. Tak „od serca” powiedz swoje zdanie jakbyś ty widział tą sprawę tej rejestracji tego TPD. Był u nas na posiedzeniu Dyrektor Wajlonis, też prawnik i powiedział, że my się tu kłócimy o takie kruczki itd. No, my już dzisiaj rozmawiamy, mimo, że to nie było w programie, to TPD, bo mówiłem kiedy ma być, po prostu czwarty raz już, na czwartym posiedzeniu Komisji.

· p.Buława – ja tu bym nie chciał się wypowiadać, dlatego, że od tego są radcy prawni i radca prawny na ostatnim posiedzeniu Komisji Rewizyjnej wyjaśniał dosyć szeroko. Z tego co tu byłem obecny, był Dyrektor Generalny Wajlonis, też tam rzeczywiście kilka słów powiedział i tu rzeczywiście było to dosyć spore spotkanie, więc tutaj nie ma sensu kolejny raz udowadniać. Ja tylko chciałem, jeżeli już dostałem głos, powiedzieć, że rzeczywiście przychylam się tutaj do, no dzisiaj bardzo takiego dobrego głosu radnego Jurka Guentzla. Rzeczywiście tutaj jest jak najbardziej słuszne, żeby tych przedstawicieli wybierały zgromadzenia organizacji pozarządowych i wtedy oni mają jakby upoważnienie, legitymizację od swoich i rzeczywiście trudno będzie później komuś narzekać, takich czy innych wybrali i to rzeczywiście jest dobry pomysł. Tak, że myślę, że to zastosujemy, bo ustawa cała o działalności pożytku publicznego i wolontariacie idzie w tym kierunku, żeby to dzielenie pieniędzy rzeczywiście było skierowane, żeby tu głównie organizacje pozarządowe, które czerpią te środki, one głównie zajmowały się rozdziałem. W Chojnicach mamy 4 podmioty, organizacje, żeśmy tak przyjęli i taką zasadę, że są 4 organizacje pozarządowe, w tym dwóch jest z Urzędu, żeby techniczne sprawy nadzorować i kwestia dwóch radnych. Jest zasada naczelna, od wprowadzenia ustawy o działalności pożytku publicznego i wolontariacie całość, jak gdyby ten trzeci sektor, który nie korzysta z publicznej tej, ma tam głównie funkcjonować, mówię organizacje pozarządowe – przedstawiciele. My w Chojnicach idziemy w kierunku, żeby się one samorządziły te organizacje i dlatego mówię, w tej chwili 4 osoby, które mają już 4 głosy, już pozyskują nawet przy głosowaniu. Tak, że już jest jakaś potęga. Możemy dyskutować czy nie zrobić tam nawet 5 członków. Też taka struktura. Może być 1 tylko radny. Natomiast to są już kwestie techniczne. Natomiast tutaj w Chojnicach poszliśmy daleko, że połowa to są organizacje pozarządowe. To co tu Pan radny mówił, żeby wybrać to przez zgromadzenie, to jest słuszne i tak zrobimy. Tak, że w tym kierunku tu idziemy, że powiększanie tej roli organizacji pozarządowych, w tych działaniach, wydawania pieniędzy ‑ grant. 
· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – czy kolega Januszewski z Wiceburmistrzem uszczegółowił zapytania?

· Radny Zdzisław Januszewski – mam nadzieję, że się rozumiemy. Jak nie, to jeszcze będzie czas, żeby dopowiedzieć, a dodam tylko, już tylko na marginesie, że Pan mecenas Czapiewski rzeczywiście wyjaśniał długo, szczególnie obszernie i niczego nie wyjaśnił, bo jeśli Pan mecenas twierdzi, jak Pan Przewodniczący czytał, że organizacja prawnie istnieje, no tylko nie jest w rejestrze, nie jest zarejestrowana, no to takiej opinii prawnej słuchajmy wszyscy. Dzięki bardzo.
· Radny Ryszard Rodziewicz – ja mam takie pytanie do Pana Burmistrza. Chodzi mi o jedną rzecz, bo Pan powiedział, że przy ocenie badaliście, ile procent mniej więcej tych pieniążków, co wydaje na stowarzyszenia „zostaje przejedzonych”? To znaczy, ja rozumiem „przez przejedzenie” to jest wynagrodzenie?
· p.Pietrzyk – tak.

· Radny Ryszard Rodziewicz – i powiedział Pan, że w granicach 30%. Czy braliście to pod uwagę, a są takie stowarzyszenia, że przejadają o wiele więcej?

· p.Buława – to znaczy są takie przypadki w składanych wnioskach, że w jednym ze stowarzyszeń zdarzyło się nawet 90% składanej oferty było na wynagrodzenia. Dlatego, jako komisja patrzeliśmy przy tych następnych wszędzie, żeby nie było tak, żeby było przejadanie, na same wynagrodzenia, żeby nie było tworzenia oferty, projektu tylko pod wynagrodzenia. 
· Radny Ryszard Rodziewicz – ja mam takie pytanie, czy występuje w regulaminie, czy patrzycie mniej więcej na to właśnie wynagrodzenie, do ilu procent jest mniej więcej wykorzystywane? Jakie się mniej więcej granice przyjmuje, bo ja wiem, że było 30%, ale wiem, że dostały organizacje więcej jak 50%.
· p.Pietrzyk – jest takie kryterium: „zasadność i rzetelność określania kosztów projektu” i zazwyczaj zawsze jest pytanie, ile przejadają? Wtedy odpowiednio to znajduje wyraz w ocenie. Chociaż ja wiem, że ci ludzie nie mogą wiecznie pracować za darmo. 
Członkowie Komisji podjęli następujący wniosek:
Komisja Rewizyjna proponuje, aby do przyszłej Komisji ds. Rozpatrzenia Otwartego Konkursu Ofert na dotacje z budżetu miasta Chojnice powoływać osoby, które zostały wybrane wspólnie przez wszystkie organizacje i stowarzyszenia chojnickie. 

/6 za – jednogłośnie/

Ad. 5.
Członkowie Komisji ustalili następne posiedzenie na dzień 7 marca 2006 r. o godz. 1100, na którym zostanie zrealizowany następujący porządek:
1) Kontrola decyzji Burmistrza dotyczących zwolnień z podatku od nieruchomości w świetle obowiązującego prawa udzielonych lub nieudzielonych za rok 2005,

2) Kontrola wykorzystywania urlopów wypoczynkowych przez pracowników Urzędu Miejskiego w świetle wniosków podjętych przez Komisję Rewizyjną oraz stanu obecnego,

3) Sprawy bieżące.

· Przewodniczący Zbigniew Gawroński – poinformował, że wpłynęło pismo odnośnie wniosku Komisji Rewizyjnej, dotyczącego oznakowania ul. Towarowej (pismo w załączeniu). Burmistrz skierował to do Starostwa Powiatowego. Jest informacja odnośnie dotacji dla Fundacji Episkopatu Polski „Dzieło Nowego Tysiąclecia”. To dostaliście kserokopie odpowiedzi z RIO w tej sprawie (w załączeniu). 
Na tym posiedzenie Komisji zakończono. 

	Protokół sporządził
	
	Przewodniczący Komisji Rewizyjnej

	
	
	

	
	
	

	Mariusz Nica
	
	Zbigniew Gawroński


Podpisy członków Komisji: 

1. Maria Błoniarz-Górna 


…………………………………………………..

2. Zdzisław Januszewski 


………………………………………………….

3. Marcin Wenta 



………………………………………………….
4. Jerzy Guentzel 



………………………………………………….
5. Ryszard Rodziewicz 


………………………………………………….
